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Krwawa wojna ,k: m „nit ma“
Zg ó ra  1 0 0 0  zabitych i rannych

w y n o s z ą  s t r a t y  a r m i i  j a p o ń s k i e j
T O K IO . 5. 8. (P A T ) .  M inister

stwo wojny donosi, że straty ja 
pońskie w  Chinach północnych  
pomimo, iż dotychczas nie ma o- 
ficjalntero stanu wojny, wynoszą  
364 zaDitycn, i 869 rannych. Stra
ty chińskie wynoszą natomiast 
2b50 zabitych oraz 8200 wziętych  

■ «o  niewoli. W o jska  japońskie zdo
by ły  8 dziai polowych, 11 miota
czy min, 200 karabinów  maszyno- 
Wycn i 5 tysięcy karabinów.

Żądania lapohsKie
S Z A N G H A J , 5 8 (P A T ) .  Chiń

ski garnizon w  Sw atau odrzuciw
szy japońskie żądanie ewakuo
wania m iejscowości przygotowu
je  aie do obrony przeciwko japoń- 
sk-m próbom lądowania.

W yjazd  japońskiego am basado
ra  W aw agoe z T ien -Tsinu do 
Ssangaaju  wzbudził w  tutejszych

^ iv--1 Politycznych nadzieję, iż 
może jeszcze dojść do układów  
między Japonią a Chinami. Gdyby  
■ kłady te rfiuizly ao skutku, to 
pierwszym  żądaniem. Japonii ma 
być w ycofanie przez Chińczyków  
wszystkich odaziałów  arm ii cen
tralnej z południowego Hopei. Z  

chińskich kół politycznych dono
szą jednak, że SDełnienie tego żą
daniu jest dla rządu nankińskń - 
go niemożliwe. W  spraw ie stano
wiska rządu nanLińskiego toczą 

8>ę obecnie narady między m ar
szałkiem Czang-Kai-Szekiem  i ge 
herałem Pei Hung-Si uchodzącym  
Za zdecydowanego w roga Japonii.

Zmotoryzowane 
kolumny japońskie

SZANGHAJ, 5. 8. (P A T ). Przez 
miasto przedefilowała kolum..- jap 
skich wojsk zmotoryzowanych w sile 
V5 tys. ludzi i 300 samochoduw cie- 
zarovvvcnj czołgów i samochodów o- 
ooowych, kierując się w stronę 1 ung 

d n * r .W  ^ejcinie znajduje się jeszcze 
skirt. ' ?ś~ rannych żołnierzy Chiń- 
* lcn- V, śród oddziałów chińskich i ia- 

“.,„?ent‘dłnego prowincj: Su-Yuar,
5tacjonr.Wanycll taIr od dłuższego 
S?38" zauw ażono wielkie ożywienie, 
i 'unoszą tu, ze samoloty . japońskie 
bombardować pociągi transportujące 
oddziały ;hjr tye z Han-Kou na linii 
F -kin Pau-Tao. Obserwatorzy chiń
scy .sądzą, iż Japończycy będą usiło
wali okiążyć oddziały chińskie bro
n c e  Nankinu i oddziały, skoncentro
wane na południu dopei wadłtK linii 
■Tien Tsin-Pukou i Pekm-Han-Kau.

B.twa o Nan — Kou
P E K IN , 5. 8 (P A T ) .  Donoszą 

tu, że w  odległości 50 km. na po
łudnie od T ien -Tsinu  w  okolicach  
^ia -Chang toczyły się walki. Rów - 
meż i na pójpoc od Pekm u doszło 

°  ®'lnych starć o posiadanie  
wzgorza Nan-Kou.

Stosunki handlowe 
zerwane

° K*0 . 5. 8. (P A T ) .  Stosunki

handlowe pomiędzy Japonią i Chi
nami w  oDecnej chwili są niemal 
całkowicie zerwane. Jak donosi 
agencja Domei, we wszystkich  
p row :ncjach Chin ogromna w ięk
szość zawartych tranzakcyj z Ja
ponią została anulowana. Japoń
scy kupcy rezydujący w  Chinach

środkowych, zw ija ją  swe przed
siębiorstwa i wyjeżdżają z Chin. 
Japońskie fabryki włókiennicze w  
Szanghaju i T ien-Tsin ie zostały 
unieruchomione. Eksporterzy ja 
pońscy poszukują nowych ryn
ków 7-bytu, starając się opanować  
rynki południowego Pacyfiku.

S p r a w a  o k ó l n i k a  z  1 7  m a r c a
n a  p o s i e d z e ń  u  r a d y  m i n i s t r ó w

W  najbliższych dniach przyjeż  
dza z urlopu do W arszaw y  min 
Poniatowski. W  związku z po- 
protem min, Rolnictwa w  kołach  
politycznych, oczekuje się, iż kon 
flik t jaki powstał między mini
strem rolnictwa a wojskiem z po 
wodu głośnego okólnika, wejdzie  
w  now'ą, poważniejszą fazę.

W praw dzie  M inisterstwo Rolni 
ctwa ogłosiło w yjaśn ien ia i póź
niejsze okólniki oraz „Gazeta Pol

ska“ poparła stanowisko min. Po  
niatowskiego, ale pon” mo tegc w  
m iarodajnych kołach nie uznano 
wyjaśn ień za wystarczające i ze 
łatw iające sp ra w ę . '

M ówią, że okólnik min. Pon ia 
towskiego wydany był samodziel 
nie bez porozum iewania się z in
nymi zainteresowanymi i m iaro
dajnym i w  tej aprawio czynnika
mi.. WoDec tego spraw a Dęazie 
rozważana' ponownie na posiedze 
niu Rady M inistrów.

Nitki o Stronnictwie Horodtogm
i fantazje sanatofcłksfrontu

F r o n t  M o r g e s  ^  u g r u p o w a n i a  n a r o d o w e

Pismo, lunujące się w  w yssa
nych z palca sensacjach, „Dzien
nik Poisk i", (L w ó w ),  donosi o 
tarciach w  łonie Stronnictwa N a  
rodowego. W ed ług  in form acji 
„Dziennika Polskiego11, wśród  
grupy t. zw. „profesorów " u jaw 
nia się opozycja przeciw  osobie 
Tadeusza Bieleckiego kandydata  
na stanowisko prezesa Stronnic
twa,

W obec tej ciężkiej sytuacji p. 
Tadeusz Bielecki miał „przepuś
cić mimo uszu konferencję swego 
kolegi partyjnego p. K aro la  W ie r  
czaka, z reprezentantami frontu  
M orges. ”

Rzekomo zamierzone wspólne 
wystąpienie R. Dm owskiego i 
gen. H a lle ra  ' na poświęceniu  
sztandaru hallerczyków w  Byd
goszczy ma być dowodem daleko 
posuniętej współpracy Stronnic
twa Narodow ego z ,-morżowca- 
m i“ .

\Vecnug tycn samych m iorm a- 
cji m iało to w ywoływać opozycję 
w śród  M łodych Stronnictwa:

Niektóre wypowiedzenia lew i
cowych publicystów, jak  np. p. 
Czarnockiego w  czwartkowym  
„Dzienniku Porannym ", Dędą z 
pewnością źródłem dalszych plo
tek. Oto p. Czarnocki z t.upetem 
propaguje utworzenie porozumie
nia demokratycznego od skrajnej 
praw icy do skrajnej lewicy i za
pewnia, że byłoby to rozwiązanie  
najlepsze. Oświadcza też. że mo
że do niego dojść bardzo szybko.

Sądzimy, że fantazje p. Czar

nockiego oparte s<j na fa łszy
wych inform acjach, trudno bo
wiem ' wyobraź.ć sobie w spółpra
cę jakichkolwiek żywiołów naro
dowych z ugrupowaniam i ulega
jącym i obcym wpływom.

Atm osierę naszego życia poli
tycznego należałoby oczyścić od 
plotek, mało m ających wspólne
go z rzeczywistością, a raczej 
będących przekręcaniem i w yol
brzymianiem rzeczywistego stanu  
rzeczy.

W o r o s z y ło w  ustąpił z  komisji
19 gensiart w i 2E00 oficerzy

w  w i ę z i e n i a c h  s o w i e c N i c h
P A R Y Ż . 5 8. „M atin " potw ier

dza pogłoski o aresztowaniu Bela  

K una i donosi jednocześnie, że 
marsz. W oroszyłow  nie chcąc 
brać nadal udziału w k rw aw ej 
„czystce" w  sferach  wojskowych, 
wystąpił z „kom isji trzech", któ 
ra  przeprow adzała tę „czystkę".

Obecnie w  komisji pozostali tyl
ko Jeżów i Andrie jew .

Dalej dziennik donosi, ie  na 
skutek dotychczasowej czystki, w  
czerwonej arm ii aresztowano już  
dwóch szefów okręgów wojsko
wych, pięciu sezfów  korpusu,

dwunastu generałów  brygady, z 
górą stu pułkowników i około 
dwóch tysięcy niższych oficerów. 
W oroszyłow  m usiał więc bądź za 
akceptować te drakońskie poczy
nan ia w  czerwonej armii, bądź 
też opuścić komisję trzech, W y 
bra ł to ostatnie.

(Kol) w  Lańoaate
Cykl naszych sensacyjnych sprawozdań

stronie drugiejDz-s na stronie drugiej za 
czynamj cykl koresponden
cji naszego umyślnego w y 
słannika (K o la ) do Łańcuta. L i 
sty (K o lp ) są oparte na bezpo 
średnich wrażeniach Dosadność, 
chwilam i nawet brutalność, jest 
tak charakterystyczną cechą (K o  
la ),  który w yrobił sobie ju ż  w  
świecie dziennikarskim markę 
jednego z czołowych felietoni

stów - reporterów, że łagodzimy  
je  tylko w  rozm iarach koniecz 
nych M am j’ nadzieję, że Czytelni 
cy nie wezmą nam tego za złe. 
Felietonistom dużo się wyoacza, 
a cóż dopiero (K o ło w i! ).

N a  s ir  3-ej dalszy c iąg rew* ■ 
iacyj

„D E M A S K U J E M Y  W IE L K I  

K A P IT A Ł "

Aresztowanie morderców z Wacławka
L i k w i d a c j a  s z a j k i  F u ^ d r a k i e w . c z a

15-leini b a n d y ta
W  dniu wczorajszym policja zlik

widowała szajkę bandycką, w skład 
której wchodzili Władysław Puzdra- 
kiewicz, lat 30, ‘ karany za napady 
bandyckie, Jan Dudzik, lat 15, karany 
za kradzieże 1 Józef Strzelecki, lat 23, 
karany za kradzieże i działalność wy
wrotową komunistyczną. Ostatnio 
bandyci dokonali krwawego napadu 
rabunkowego we Włocławku

lOtic HefeezBtecicflstffft

N a s tą p c a
vicem#n- Ujejsk ego

Jako następcę w icem inistra  
U je js  iego "Wymienia się w  ostat
nich dniach coraz częściej p ro f 
Kolanaowskieeo, kj( rowniKa ,wo_ 
wskiego Ozonu. ?rofesor K olan_ 

kowski jest człowiekiem tej sa
mej szkoły, co i ś. p. min Uje3ski
i min. Świętosławski. 

PAMiBTAJ
O  b e z r o b o t n y c h  

n a r o d o w c a c h

S łu w o  to sta ło  się m o d n e  w  
E u ro p ie  n a  p o c zą tk u  X X -g o  
w ie k u , w  o k re s ie  r o z b u d o w y 
w a n ia  s iły  w e w n ę trz n e j i p o 
tęgi J a p o n ii o ra z  p ie rw sz y ch  
o b ja w ó w  „ p rz e b u d z e n ia  s ię “ 
ch iń sk ie go  o lb r z y m a . W  tym  
sa m y m  czas ie  w  p rz e m o ż n e j  
jeszcze  p o lity czn ie  1 g o s p o d a r 
czo E u ro p ie  u ja w n ia ł  s ię  co 
ra z  s iln ie j k ry zy s  id e o w y  i no - 
cz ą lk i d e g e n e ra c ji c zo ło w y ch  
je j  n a r o d ó w . I  n a  tym  tle o d 
c z u w a n e  b y ło  o g ó ln ie  z a g ro 
żen ie  s ta ry ch  naTc d ó w  i 
p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  p rzez  
p rz y g o to w y w a n ą  p o w o li  ek s 
p a n s ję  p o lity czn ą , g o s p o d a r 
czą  a la w e t  i k u ltu ra ln ą  o d ra  
d z a ją c e j s ię  n a js ta rsze j „ ż ó ł
te j"  c y w iliz a c ji .  I  d la 'e g o  te r
m in  „żó łte  n iebe zp ie c zeń st 
w o "  s ta ł s ię  u lu b io n y m  s tra 
szak iem  w  u stach  w y su sz o 
nych  d y p lo m a tó w  i ró żn ych  
s a lo n o w y c h  h a w id a n ik ó w  

Sy tu ac ja  w  E u ro p ie  w  m ię 
d zyczasie  się zm ie n iła  Z m ie 
n iło  się p rze d e  w szy s tk im  n a 
s taw ien ie  p sy ch iczn e  1 id e o w e  
p o szczegó ln y ch  fia ro d ó w , na 
czo ło  sp o łe c zeń s tw  w y b i ły  się  
ż y w io ły  m ło d e , św ieże  i z d o 
b y w c ze  W ie lk a  W o jn a  i zw ią  
zan e  z n ią  s iln e  jirz eży c ia  i 

.c ie rp ien ia , —  w y z w o li ły  z na

ro d ó w  w ie le  n o w y ch  sił, e n e r 
g ii i tw ó rczy ch  a m b ic ji. S ta ły  
się s iln y m  im p u ls e m  d la  ro z 
ra s ta ją c y c h  się  ż y w io ło w o  n o 
w o cze sn y c h  ru c h ó w  n a c jo n a 
listycznych , s ta w ia ją c y c h  w  
p ro g ra m a c h  sw y c h  o d w a ż n ie  
k o n ieczn o ść  p r z e b u d o w y  sp o 
łe czn e j o ra z  w y d o b y c ia  p rze z  
p oszczegó ln e  n a ro d y  m a k s i
m u m  w y s iłk u , p ra c y  i a m b i
cji. P o  s ta re j E u ro p ie  p o w ia ł  
s iln y  w ie w  m ło d z ie ń c z e g o  id e  
a liz in u , a b e z zę b n y c h  d y p lo 
m a tó w  1 g ro te sk o w y c h  n ie ra z  
m o n a rch ó w 7 z a s tą p iły  św ieże  
k a d r y  lu d z i b ez  ty tu łó w  i 
w s p a n ia ły c h  trad yc ji, z w ią z a 
n y ch  je d n a k  z sw y m  n a ro d e m  
s p ó jn ią  id eow 7ą i u c zu c io 
w ą , —  i w y k re ś la ją c y c h  p rz e d  
n im  śm ia ło  n o w e , sze ro k ie  
d ro g i ro z w o ju .

O d ra d z a ją c a  się E u ro p a  
p rz e s ta ła  d rże ć  p rz e d  „żó łty m  
n ie b e zp ie c ze ń s tw e m ", p rze s ta 
ła  się  lę k a ć  id e o w e j ek sp an s ji  
i p rz e w a g i lu d ó w  az ja ty ck ich .  
N a w e t  w  d z ie d z in ie  g o s p o d a r 
czej u s a m o d z ie ln ie n ie  się  eko  
norn iezne p a r ia só w 7 i k u lis ó w  
p rze s ta ło  sp ę d z a ć  sen z oczu  
w ięk szo śc i e u ro p e jsk ic h  p o li  
ty k ó w : d a w n a  g o s p o d a rk a  k a  
p itaP sty czn a , p o le g a ją c a  n a  
w y z y s k iw a n iu  s ie  w z a je m  1

u z a le ż n ia n iu  g o sp o d a rc zy m  
je d n y c h  p rz e z  d ru g ich , —  je d 
nostek  czy  c a ły c h  n a ro d ó w ,—  
u s tę p o w a ć  z a c zę ła  g o sp o d a rc e  
n a ro d o w e j  z n ie o d z o w n y m  p o 
stu la tem  sa m o w y sta rc za ln o śc i  
i w7 tw o rze n iu  i w7 z a s p o k a ja 
n iu . A  że rów m ocześn ie  z ustą  
p ie n ie m  „żó łte go  n ie b e zp ie 
c z eń stw a  — w y ło n i ły  się  p rz e d  
n a ro d a m i E u ro p y  in ne , bhz- 
sze, j a k  np . „ c z e rw o n e "  n ie 
b e zp ie c ze ń s tw o  k o m u n izm u ,  
d a w n y  m o d n y  te rm in  w y s z e d ł  
zu p e łn ie  z użycia .

D z iś  w o je n n e  w y p a d k i n a  
d a le k im  W s c h o d z ie  z w r a c a ją  
znów 7 u w a g ę  E u ro p y  n a  lic z ą 
cą p raw n e  600 m il io n ó w  ra sę  
żó łtą . N ie  m o żn a  je d n a k  obec  
nie  m ów 7ić o „żó łty m  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw ie " , g ro żący m  z d a  
le k ie j A z j i  n a ro d o m  i k u ltu 
rze  e u ro p e js k ie j ,  a je d y n ie  o 
traged ii C h in , n a jlic z n ie js z e g o  
na św iec ie  n a ro d u , sk łó co n ego  
w e w n ę trz n ie  i n ie z o rg a n iz o w a  
nego , —  i u z a le żn io n e g o  n a -  
slcutek tego  p o w o l i  lecz  k o n 
sek w e n tn ie  p rze z  p o k re w n y  
ra s o w o  ja p o ń s k i  im p e r ia liz m .  
W y p a d k i  n a  d a le k im  W s c h o 
dz ie  to d z :s  p rzecie w szy stk im  
w a lk a  w e w n ę t rz n a  w  o b rę b ię  
sa m e , ra sy  żó łte j, p o  k tó re j

ro z strzy g n ięc iu  być  m oże  d o 
p ie ro  n a s tąp i d a ls z a  a k c ia  i 
d a lsz a  ek sp an s ja ... n a z e w -  
nątrz . N a  to je d n a k  trzeb a  j e 
szcze w ie le  czasu  i w ie le  
zm ian , czasy  A  ty fi i i D ży n g is  
C h a n a  m in ę ły  ju ż , —  z d a w a ć  
się m oże, że n iepow T otn ie .

G rzech ot k a r a b in ó w  m a sz y 
n o w y ch  p o d  P e k in e m  s tan o w i  
je d n a k  in n ego  r o d z a ju  „żó łte  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o ": s ta rc ia  j a  
jioń sko  -  ch iń sk ie go  n ie  m o ż 
na  p o m n ie js z a ć  je d y n ie  do z a 
ta rgów 7 w ew m ątrz  ra sy  żó łte j. 
P o w ią z a n e  są tu in teresy  i p o  
lity k a  w ie lk ic h  m o c a r s tw  e u 
ro p e jsk ic h  i a m e ry k a ń sk ic h ,  
w y tw o rz o n y  c a ły  sp lo t  w z a 
je m n y c h  za leżn ośc i, a m a g o n iz  
m ów i so ju szy . W  g rę  w c h o 
d zą  nie ty lko  in te resy  m a te 
r ia ln e , a le  i ró żn ic e  ś w ia t o p o 
g ląd ó w 7 i id e o w e  p rz e c iw ie ń s t 
w a . * d la te go  n ito jo  p o z o rn e g o  
„ s p r o lu r ig o w a r ia "  w o jn y  eu ro  
p e jsk ie j,  —  n ieb e z iiie c ze ń stw o  
ro z sz e rz e n ia  k o n f lik tu  p o z a  
w sc h o d n ie  w y b rz e ż e  A z j i  g ro 
zi E u ro p ie  i św iatu . I  w  tym  je  
d y n ie  sensie  m o ż n a  d z iś  z 
w ię k s z ą  n iż  daw m iej s łu szn o 
śc ią  m ó w ić  o „żó łty m  n ie b e z 
p ie c z eń s tw ie " .

P . W .

O godz. 22-ej w dniu 26-ym czerw
ca zapukali do sklepu spożywczego 
przy ul. Ceglanej nr. 3 we Włocław
ku jacjś osobnicy, chcąc nabyć rze
komo artykuły spożywcze. Otworzy
ła im Agnieszka Mision, współwłaści
cielka sklepu i domu. Osobnicy rzu
cili sie na Misioniową i poczęli ją du
sić Z  przyległego mieszkania do 
sklepu wbiegła zaalarmowana krzy
kami Waieria Kaźmierkówna, druga 
współwłaścicielka sklepu. Bandyci 
posiłkując się znalezionym w sklepie 
toporkigm, zadali szereg ran rąba
nych kobietom, waSJutek czego oKe 
zmariy natychmiast. Po zbrodni ban
dyci przystąpili do rabunku. Zrabo
wali pieniądze w  sumie około 3000 zł. 
i towary ze sklepu.

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie, które doprowadziło do ujęcia 
szajki bandyckiej, bandyci byli sta ■ 
łymi mieszkańcami" Włocławka. W  
czasie rewizji mieszkania aresztowa
nego bandyty Puzdrakiewicza, za
mieszkałego przy ul. Ceglanej nr. 1, 
znaleziono toporek Oględziny topor
ka wykryły urzy nasadzie wyschnię
te kawałki mózgu. Poza tym znale
ziono spraną marynarkę i koszulę, no
szące ślady krwi. Ustalono, że ban
dyci dokonywa1' napadów w  okoli
cach, aie i , 'nież przyjeżdżali „na 
robotę" do Warszawy.
’ Decyzją sędziego śledczego ban

dytów osadzono w  więzieniu śled
czym przy ul. Daniłowiczowskiej.

sktonrość da burz
P rzewidywany przebieg pogody w 

dniu 6 sierpnia:
Rano miejscami mglisto, chmurno, 

w ciągu dnia dość pogodnie i ciepło 
o przejściowym wzroście zachmurze
nia przez chmury kłebiaste o podsta
wie od 600 dc 1000 m., na południo
wym wschodzie kraju miejscami desz 
cze. Słabe wiatry zmienne. Widzial
ność w godzinach rannych słaba (z 
powodu; m gid j, potem polepszająca 
się. Skłonność do burz.

‘.3C o f i a r  o j r z y
KEIJO 5. 8. V 7 połuuniowej Ko

rei skutkiem gwałtownej burzy, po
łączonej z niorunami, utraciło życie 
130 osób. Wyrządzone szkoay są ol
brzymie.


